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OR.0012.4.6.2016

P r o t o k ó ł  Nr 25/16

z posiedzenia Komisji Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej, odbytego 
w dniu 2 czerwca 2016r. w godz. od 1000 do 1105.
Obecni na posiedzeniu:

· członkowie Komisji:

1. p.Antoni Szlanga

- Przewodniczący

2. p.Stanisław Kowalik

3. p.Maria Sulima Sułkowska

4. p.Bogdan Marcinowski

5. p.Renata Dąbrowska

6. p.Edward Gabryś

7. p.Kazimierz Drewek

8. p.Kazimierz Jaruszewski

9. p.Bogdan Kuffel

10. p.Joanna Warczak

11. p.Leszek Pepliński

Komisja składa się z 11 członków, obecnych na posiedzeniu – 11, stwierdzono 100% quorum 
i Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

· spoza Komisji:

1. p.Jarosław Rekowski

- Dyrektor Wydziału Km

2. p.Jacek Domozych

- Dyrektor Wydziału BI

3. p.Agata Wiśniewska

- Portal internetowy chojnice24.pl

4. p.Radosław Osiński

- Portal internetowy chojnice.com

Posiedzenie Komisji otworzył Przewodniczący Komisji p.Antoni Szlanga, powitał zebranych członków Komisji, pracowników Urzędu Miejskiego oraz media.

Zaproponował poniższy porządek posiedzenia:

1. Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego.

2. Rozpatrywanie spraw bieżących.

Porządek posiedzenia przyjęto przez aklamację.

Ad. 1

Przewodniczący Antoni Szlanga – jeżeli chodzi o materiał sesyjny, to jest on tutaj dosyć obszerny. Jeżeli chodzi o treści projektów uchwał tutaj przedstawionych, one są zasadniczo czytelne 
i mam pytanie do Państwa, czy chcecie na temat materiału sesyjnego dyskutować, czy są jakieś punkty, które wymagałyby doprecyzowania, czy wymagałyby jakiejś pogłębionej analizy?

· Radny Stanisław Kowalik – myślę, że z punktów dotyczących projektów uchwał, jak i również innych tematów, które są zawarte w treści biuletynu z naszej Komisji Komunalnej tutaj nie widzę jakichś merytorycznych tematów, którymi moglibyśmy się tutaj w sposób oczywisty zająć, w związku z tym myślę, że pozostałe projekty są w gestii innych Komisji i tam należy podjąć prace nad nimi, chyba, że tutaj ewentualnie ktoś będzie miał dodatkowe jeszcze jakieś pytania, ale myślę, że po zapoznaniu się z materiałem w biuletynie jeśli nie ma pytań, to proponuję przedstawione materiały przyjąć do wiadomości.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – wydaje mi się, że tutaj szereg tych projektów uchwał, które tutaj zostały przedstawione, one mają charakter porządkowy.

Projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia sprawozdania finansowego za 2015r.
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie udzielenia Burmistrzowi Miasta Chojnice absolutorium z tytułu wykonania budżetu za rok 2015 (przedstawienie wniosku i opinii Komisji Rewizyjnej oraz opinii Regionalnej Izby Obrachunkowej o wniosku Komisji Rewizyjnej)

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2016r.
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie zmiany w składzie osobowym komisji stałej Rady Miejskiej

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie nadania tytułu Zasłużonego Obywatela Miasta Chojnice

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie nadania tytułu Zasłużonego Obywatela Miasta Chojnice

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia Aneksu nr 1 z dnia 10.11.2015r. oraz Aneks 
nr 2 z dnia 08.02.2016r. do Porozumienia – Umowy Partnerskiej nr FR/9/2015 z dnia 03.02.2015r.
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie określenia przystanków komunikacyjnych na terenie Gminy Miejskiej Chojnice oraz warunków i zasad korzystania z tych przystanków

Przewodniczący Antoni Szlanga – sprawa przystanków komunikacyjnych na terenie miasta to jest typowa uchwała o charakterze porządkowym, one są tutaj wymienione, jest określone kto nimi zawiaduje, kto się nimi zajmuje i tak dalej, czyli są te sprawy w sprawy wyraźne i czytelne.

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie uchwalenia założeń do planu zaopatrzenia w ciepło, energię elektryczną i paliwa gazowe dla miasta Chojnice

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie uchwalenia regulaminu utrzymania czystości i porządku na terenie Gminy Miejskiej Chojnice

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie określenia terminu, częstotliwości i trybu uiszczania opłaty za gospodarowanie odpadami komunalnymi

Dyrektor Jarosław Rekowski – jeżeli chodzi o projekty uchwał odnośnie śmieci, to rzeczywiście ustawodawca zobowiązał gminy do odświeżenia tych uchwał ze względu na to, dla mieszkańców jest bez zmian, opłaty nie podnosimy, natomiast regulujemy formułę odnośnie ogrodów działkowych o tam, gdzie będzie prowadzony ten wypoczynek. Są tam wprowadzone stawki ryczałtowe, 60 zł za odpady segregowane, 80 zł za odpady niesegregowane, jest to dość niska stawka dla ogrodów jeżeli ktoś działkuje, ale przebywa i wytwarza odpady. Ta osoba będzie mogła złożyć deklarację i się opodatkować taką właśnie opłatą. Do tej pory ogrody działkowe nie były ujęte w zasobach gospodarowania odpadami.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – czyli jest to swego rodzaju dolegliwość dla działkowiczów, bo będą jednak zmuszeni ponosić jakieś opłaty.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – tak, to wynika z ustawy, na to nie mamy wpływu. Natomiast jeżeli chodzi o stawki, to przyjęliśmy stawki 50% stawek rocznych ze względu na to, że traktujemy, że ci działkowcy będą tylko i wyłącznie w okresie letnim przebywać na terenie działek 
i będą działkowali, wytwarzali odpady, wobec powyższego te opłaty ustaliliśmy na tyle niskie, żeby nie były dotkliwe dla użytkowników ogrodów działkowych.

· Radny Edward Gabryś – to jest i tak niska opłata, bo ja dla przykładu podam, w Kamieniu jest 136 zł, czyli tutaj to jest bardzo niska opłata, a odpady każdy z nas produkuje, zarówno w miejscu zamieszkania, czy w miejscu tymczasowego pobytu.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – przy tej okazji chciałbym, korzystając zresztą z tego, że mamy w naszym gronie dwóch znaczących pracowników ZGM, zasygnalizować taką sprawę, 
o której zresztą już rozmawialiśmy, rozmawiałem na ten temat radną Marią Sulimą Sułkowską, kiedyś, kiedy opłata była zależna od ilości śmieci i częstotliwości odbioru, była wyższa opłata 
i były takie tendencje do podziału śmietników. Ja posłużę się tylko przykładem takim, który mam blisko siebie, ulica Filomatów, do jednego śmietnika idą dwa bloki, Filomatów 1 i Filomatów 4, jest niewielki śmietnik, który na wniosek kiedyś ZGM został podzielony na dwa i sytuacja jest taka oto, że 4-klatkowy blok z identyczną ilością mieszkań zajmuje 3/4 powierzchni, 
a 4-klatkowy blok Filomatów 1, będący blokiem Spółdzielni, zajmuje 1/4 tej powierzchni. To 
w tej chwili, moim zdaniem, nie ma żądnego uzasadnienia, a powiększenie, czy zlikwidowanie tych ścianek działowych i zlokalizowanie tam ilości pojemników, która pozwalałaby na sortowanie, jest jak najbardziej uzasadnione, ale nie jest to temat, który chciałbym, żebyśmy dzisiaj rozstrzygnęli, ale temat, który wart jest zastanowienia.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – faktem jest, że opłata, którą pobieramy za odpady, czy zmieszane, czy niezmieszane, nie identyfikuje ilości, czyli każdą ilość odbierzemy z boksów. Natomiast to, czy boksy należy pozbawić grodzi, to każdy administrator musi zdecydować sam, tym bardziej, że każda Wspólnota deklaruje inne warunki zbiórki odpadów. W niektórych przypadkach jest segregacja, w niektórych niesegregacja, tak, że różna stawka pobierana od jednych 
i drugich mieszkańców. Innych zachowań oczekujemy od danej grupy zbierających odpady 
w danym miejscu, tak, że to podzielenie, o ile jest ta sama stawka, to nie ma znaczenia, tym bardziej, że odpowiedzialność jest zbiorowa w tych wszystkich Wspólnotach i my w czasie kontroli, nas będzie interesowało przy prowadzeniu segregacji pojemnik do komunalnych, czy nie ma tam wtrąceń elementów, które powinny się znaleźć w zupełnie innych kontenerach. Segregacja, każdy na siebie ten obowiązek nakłada, że dokonam pewnych czynności nadto.
· Radna Maria Sulima Sułkowska – w tym śmietniku jest dwóch administratorów, czyli ZGM 
i Spółdzielnia Mieszkaniowa, więc my, jako ZGM, mamy segregację, natomiast Spółdzielnia Mieszkaniowa nie ma segregacji, więc już by był konflikt gdyby to było otwarte. My jesteśmy przeciwni temu, żeby łączyć to pomieszczenie, tam jest Wspólnota, my sami jako administrator też tego nie zrobimy, a wiem, że współwłaściciele bardzo chcieli, żeby był podzielony i chyba pozostaniemy przy tym podziale ze względu nawet na tą zróżnicowaną opłatę, gdzie my mamy segregowane, a Spółdzielnia nie ma segregacji.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – tak, czy owak ta wielkość pomieszczenia, gdzie stoi jeden kontener 1100 i jakieś takie dwa małe prawie kosze na śmieci, do których mają być wrzucane odpady plastikowe, papier i szkło, to jest nieporozumienie w ogóle, bo one się nie mieszczą.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – miasto w umowie ma tylko i wyłącznie wpisane dostawy kontenerów, natomiast miejsce zbiórki, miejsce wyposażenia wiaty to leży po stronie administratora.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – jeżeli nie macie Państwo nic przeciwko temu, to ja proponuję, ponieważ jest to temat wspólny Komisji Ochrony Środowiska i Komisji Gospodarki Komunalnej, żeby upoważnić Przewodniczących obu Komisji do podjęcia rozmów ze Spółdzielnią Mieszkaniową, z Zakładem Gospodarki Mieszkaniowej i ewentualnie wypracowania jakiegoś tutaj wyjścia. Nie będziemy tego głosować, ale sądzę, że takie upoważnienie tutaj z kolegą Kowalikiem mamy i wspólnie z Dyrektorem Rekowskim będziemy tą sprawę pilotowali.
· Radny Stanisław Kowalik – myślę, że jak już rzeczywiście mamy to upoważnienie, to czy nie warto byłoby porozmawiać z Prezesem Spółdzielni, jeśli taka oczywiście możliwość jest terenowa, ażeby zwiększyć tą powierzchnię tego śmietnika, żeby po prostu była możliwość …
· Przewodniczący Antoni Szlanga – ja podałem tylko przykład, bo takich sytuacji jest więcej, tym bardziej, że są różne stosunki własnościowe, bo z tego samego śmietnika na przykład Wspólnoty Mieszkaniowe korzystają, które istnieją na terenie Osiedla, Spółdzielnia Mieszkaniowa i jeszcze ktoś inny, czyli to są sprawy, które wymagają szerszego uregulowania.

· Radna Maria Sulima Sułkowska – na terenie Spółdzielni tam są postawione te duże dzwony zaraz na rogu, czyli tutaj Spółdzielnia i nasi mieszkańcy również korzystają z tej segregacji.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – dobrze, nie będziemy dyskutować, nie będziemy rozwijać tego tematu, po rozmowach, po jakichś ustaleniach będziemy Państwa informowali czym ta sprawa się skończyła.
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie wyboru metody ustalenia opłaty za gospodarowanie odpadami komunalnymi i stawki tej opłaty

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie szczegółowego sposobu i zakresu świadczenia usług w zakresie odbierania odpadów komunalnych od właścicieli nieruchomości i zagospodarowania tych odpadów w zamian za uiszczoną przez właściciela nieruchomości opłatę za gospodarowanie odpadami komunalnymi

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie określenia wzoru deklaracji o wysokości opłaty za gospodarowanie odpadami komunalnymi składanej przez właścicieli nieruchomości

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie przyznania nieruchomości zamiennej w ramach odszkodowania za grunty przejęte pod drogi z mocy prawa

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie nabycia nieruchomości

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie zamiany nieruchomości
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Ad. 2
W sprawach bieżących poruszono poniższe tematy:

Przewodniczący Antoni Szlanga – pozwoliłem sobie poprosić na dzisiejsze posiedzenie Komisji Pana Dyrektora Jacka Domozycha w jednym temacie. Jak Państwo wiecie, to jest temat medialny, pojawiła się w związku w uchwałą mieszkańców Osiedla Nr 1 o lokalizacji lodowiska, realizowanego z funduszy obywatelskich, z budżetu obywatelskiego na Starym Rynku, później pojawiła się propozycja zmiany lokalizacji na boisko Szkoły Podstawowej Nr 1 i Gimnazjum Nr 2, chciałbym, abyśmy nad tym tematem się zastanowili, ponieważ moim zdaniem, zresztą nie tylko moim, bo 
w gronie kolegów rozmawialiśmy, temat budzi kontrowersje. Lokalizacja ta pierwsza, moim zdaniem, nie wchodzi w rachubę, ponieważ jest to kwestia umieszczenia agregatu hałasującego i tak dalej, zresztą sama sonda przeprowadzona przez portal chojnice24.pl swego czasu wskazuje na to, że część przynajmniej mieszkańców, to było wprawdzie kilka tylko osób, ale część mieszkańców jest przeciwna temu, żeby lokalizować na Starym Rynku lodowisko, pomysł lokalizacji na terenie tego właśnie wspomnianego wcześniej boiska też, moim zdaniem, jest kontrowersyjny i chcę przypomnieć, że w momencie, kiedy wzbogacaliśmy tą ofertę realizowaną w Parku 1000-lecia o bulodrom z przeznaczeniem na lodowisko w okresie zimowym, to to jest właściwa lokalizacja. Komisja Ochrony Środowiska wspólnie z Komisją Gospodarki Komunalnej wizytowała kilkanaście dni temu Park 1000-lecia, oglądaliśmy to miejsce o jest tam praktycznie wszystko. Jest energia elektryczna, jest oświetlenie, jest monitoring, jest parking, są toalety, jest możliwość postawienia jakiejś budki, gdzie można byłoby umieścić wypożyczalnię łyżew, kwestia tylko nadzoru.
Drugie pytanie powstaje takie, ponieważ ja patrząc na propozycję Samorządu Nr 1 zastanawiałem się nad jedną rzeczą, bo wybudowanie, czy też zainwestowanie w lodowisko to jest temat jeden, pieniędzy zresztą, jak wiemy, nie starczyłoby na lokalizację gdziekolwiek, tych pieniędzy, którymi dysponuje Samorząd Mieszkańców, natomiast jest sprawa utrzymania i powstaje pytanie, kto by to utrzymywał, to jednak bądź, co bądź wiemy wszyscy o tym, że każda inwestycja, jakakolwiek by ona nie była, generuje koszty utrzymania i to wcale niemałe. Tak, że otwieram dyskusję na ten temat, ale prosiłbym wpierw Pana Dyrektora Domozycha, aby ustosunkował się do propozycji lokalizacji o przede wszystkim określił, jaki są możliwości.
· Radny Edward Gabryś – ja bym proponował trochę inny tryb, żeby Dyrektor an końcu się wypowiedział z tego względu, że na przykład to, co ja chcę w tej chwili powiedzieć, to będzie mógł potem Pan Dyrektor się do tego też ustosunkować. Ja tutaj popieram to, co było wcześniej powiedziane przez Pana Przewodniczącego odnośnie lodowiska, ale chciałbym nadmienić, że powinniśmy wrócić najpierw do zarządzenia Burmistrza, w którym się mówi, że zebranie ogólne, że mieszkańcy decydują co z pieniędzmi z budżetu obywatelskiego zrobić, co chcą zrobić 
i oni na zebraniu ogólnym uchwalają to. Nie ma tam żadnej wzmianki, że my możemy coś zmienić, dlatego należałoby najpierw wprowadzić nowelizację tego zarządzenia, tak, jak ja cały czas powtarzam nie obrażając nikogo, bo nie mam na myśli, to było zrobione na kolanie, to było zrobione pod kogoś, żeby zamknąć usta, żeby nie było więcej mowy, nie było to przemyślane 
i teraz mamy sytuację taką, a nie inną i na końcu się mówi, ostatnio prasa donosiła, bo nie słyszałem tego z ust Burmistrza, że przedłożymy Radzie i Rada podejmie uchwałę o dofinansowanie. Jeżeli Rada dofinansuje jeden Samorząd, to Rada będzie dofinansowywać wszystkie inne Samorządy, bo taki będzie obowiązek, a tego też nie ma w tym zarządzeniu. Ja reprezentuję też Samorząd i mamy dysponować pieniędzmi, jakie mamy, czyli na przykład mamy 100.000 zł, więc tylko tą kwotą dysponujemy.
· Radny Kazimierz Drewek – ja to samo powiem, co mój przedmówca. Ja uważam, że na moim Osiedlu kwota 120.000 zł to jest zbyt mało, nawet gdybym miał 500.000 zł to jeszcze będzie za mało, ale ja nie będę nigdy dokładał do tego, jak nie wystąpią mieszkańcy, żeby zrobić tam lodowisko w którymś miejscu, to nie będę dokładał do miasta pieniędzy. Tych pieniędzy jest i tak za mało.
· Radny Stanisław Kowalik – wróćmy do genezy powstania tego boiska, które w tej chwili funkcjonuje przy Szkole Podstawowej Nr 1, jak również przy Gimnazjum Nr 2. Doskonale sobie przypominamy, bo byliśmy na otwarciu tego boiska, to jest boisko wielofunkcyjne i ono objęte jest gwarancją, w związku z czym mam takie pytanie do Pana Dyrektora, czy to jest gwarancja dwuletnia, czy pięcioletnia, ponieważ gdybyśmy dzisiaj nawet założyli zorganizowanie tam lodowiska, to skutki tego boiska mogą być naprawdę w bardzo krótkim czasie opłakane. Zniszczenie powierzchni boiska byłoby nieodzownym elementem do tego, że to boisko, które dzisiaj funkcjonuje i służy dzieciom i młodzieży, zapewne przestałoby funkcjonować.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – jeszcze warto do tego dodać, że okres używania, w związku z lekkimi zimami, wszelkiego rodzaju boisk się wydłuża i to, jeżeli my chcemy zorganizować lodowisko, sztuczne lodowisko chłodzone z agregatu miałoby funkcjonować załóżmy w listopadzie, czy w grudniu, a może być lekka zima i w grudniu jeszcze na tym boisku młodzież ma zajęcia.

· Radna Renata Dąbrowska – ja chciałam tylko zaznaczyć jeszcze jedno, że Samorząd Nr 1, który jest w centrum, ma zrobione tyle rzeczy, może korzystać z różnych boisk i ma organizowane też różnego typu imprezy, ja to rozumiem, że to jest centrum miasta i tutaj zjeżdżają wszyscy z okolicznych naszych Samorządów, nie wydając na to pieniędzy. Natomiast my mamy tak małe pieniądze, nawet organizując jakikolwiek festyn, wiem po moim Osiedlu, to my musimy naprawdę chodzić po sponsorach i prosić, a tutaj jeszcze będziemy dokładali, nie dość, że jest dużo, to jeszcze będziemy dokładali kosztem tych, którzy nie mają i my znowu zostajemy na szarym końcu.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – chciałbym powiedzieć, że z tematu pojedynczego tematu lodowiska urodził nam się szerszy problem. To, co powiedział radny Gabryś, że właściwie trzeba byłoby rozpocząć od samego zarządzenia, które przewiduje tylko jedną formę decyzji, decyzja zebrania ogólnego i ta decyzja nie może być de facto, zgodnie z tym zarządzeniem, w jakikolwiek sposób podważona.
· Radna Renata Dąbrowska – w zależności ile osób jest na zebraniu, bo czasami na zebraniu jest tylko kilka osób, jest pięć osób, a Samorząd tutaj jest duży.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – po to między innymi została powołana komisja doraźna, która będzie pracowała nad statutami Samorządów Mieszkańców Osiedli, bo rzeczywiście 
w niektórych przypadkach dochodzi do nieporozumienia, że grupa trzech osób, które po 15 minutach od wyznaczonego terminu podejmuje decyzje, ona jest nieadekwatna do oczekiwań całego społeczeństwa.

· Dyrektor Jacek Domozych – przede wszystkim myślę, że tutaj się wysunęły jakby trzy tematy. Jeden to jest niedoskonałość obecnego budżetu obywatelskiego i tutaj mamy komisję jednak powołaną, merytoryczną mniej lub bardziej, zgodnie z tym zarządzeniem, myślę, że to posiedzenie tej naszej komisji do oceny wniosków powinno się odbyć jak najszybciej, żebyśmy podjęli w tym naszym gremium jakieś kroki związane może z poprawą funkcjonowania tego budżetu.

Drugi kierunek to jest potrzeba lodowiska w wymiarze miasta, a nie Osiedla, tak mnie się przynajmniej wydaje, bo czy stać nas na budowę dwóch, trzech, czterech lodowisk w mieście? Chyba nie, raczej jedno porządne i w tym momencie te odległości i ten jakby nacjonalizm osiedlowy jest troszkę, moim zdaniem, bez znaczenia i nie powinien tutaj mieć miejsca, ja oddam, ja nie oddam, chyba nie o to chodzi w tych budżetach. Powinniśmy się zastanowić, czy chcemy 
i tutaj jakby wracam do tego, jak to się odbywa w Polsce, w znakomitej większości samorządów. Otóż są to inwestycje składane przez mieszkańców, jest ranking, głosowanie i są wybierane inwestycje istotne dla całego ogółu mieszkańców, dla całego miasta i tutaj nad tym też się powinniśmy pochylić, zastanowić.
To są jakby te dwie rzeczy, budżet obywatelski i lodowisko jedno, dwa trzy, a jeżeli chodzi konkretnie o tą inwestycję, która miałaby się odbyć w Szkole Podstawowej Nr 1 i Gimnazjum Nr 2, to może kilka faktów przedstawię. Obiekt jest objęty gwarancją do 16 listopada 2019 roku, przy każdym przetargu Wydział Budowlany żąda gwarancji co najmniej 5-letniej, czasem więcej, jeżeli chodzi na przykład o punkty świetlne ledowe, to żądamy 7 lat. W tym temacie chcę powiedzieć, że skierowaliśmy pismo do wykonawcy i mnie się wydaje, że pytanie jest retoryczne, bo nikt nie odpowie nam, że podtrzyma gwarancję.
Może teraz kilka zdań na temat technologii w ogóle wykonania lodowisk na boiskach wielofunkcyjnych, czyli boiskach, które są pokryte sztuczną trawą. To nie jest tak, że da się rozłożyć maty na takim boisku, bo to chyba na początku zostało źle zrozumiane sens białego „Orlika”. Na białym „Orliku”, boiska, gdzie były rozkładane te maty, to przede wszystkim powstawały na boiskach wielofunkcyjnych pokrytych poliuretanem, a nie sztuczną trawą, bo ta sztuczna trawa niestety, ale po takim funkcjonowaniu nie nadaje się, może się po kilkuletnim funkcjonowaniu to się nie nadaje do niczego. Jest co prawda technologia od 2012 roku, która zakłada lodowiska na boiskach pokrytych sztuczną trawą, ale to trzeba wiedzieć jak się to boisko już buduje, bo warstwy chłodzące są położone poniżej sztucznej trawy, lód tej trawie nie szkodzi, natomiast na tej trawie na pewno szkodzą. Chcę powiedzieć jeszcze, że boisko, o którym tutaj była mowa, 
z tego, co słyszałem 20 x 40 metrów, potrzebuje około 120-150 kW energii, a takiej energii 
w tym rejonie miasta nie ma, trzeba byłoby ponieść koszty przyłącza, podejrzewam dosyć duże, nie wiem dokładnie, ale trzeba wystąpić o warunki do Energetyki jakiego rzędu byłyby to koszty, rozmawiałem, że to nie byłyby małe pieniądze. No i oczywiście taryfa i tak dalej, tak, żebyśmy korzystali częściowo, pomijam te rzeczy, które tu zostały podnoszone, że to boisko, ja tam przechodzę praktycznie codziennie idąc do pracy i z pracy, widzę, że to boisko jest użytkowane czasem w listopadzie, czasem w grudniu, jak jest pogoda to korzystają z tego. Pomysł boiska dwufunkcyjnego z funkcją lodowiska pewnie jest fajny i dobry, ale wtedy przede wszystkim tam, gdzie nie ma przestrzeni. Natomiast chcę przypomnieć, że projekt Parku zakładał, to, co tam jest zaprojektowane, zakładał funkcję lodowiska publicznego dla wszystkich mieszkańców Chojnic i nie tylko, tutaj na to lodowisko przyjeżdżają ludzie z Człuchowa, z Tucholi, z Czerska, z Sępólna, co prawda jest ono naturalne i jego żywotność jest ograniczona w zależności od warunków atmosferycznych, ale jeżeli jest, to jest obciążone i to też nie tak, bo tu się mówiło 
o tym, że będzie to lodowisko funkcjonowało jak nie będzie szkoły, czyli po godzinie 1500, ale to też nie jest tak, że po tej godzinie szkoła jest zamknięta, popołudniami działają różne kółka, działają dwie sale gimnastyczne i do nocy tam się świeci, bo też często tam jestem. W związku z tym byłoby to trudne do ogarnięcia organizacyjnie, już nie mówiąc o agregacie, bo ten agregat, to też trzeba sobie jasno wyjaśnić, przede wszystkim nie mówimy o agregacie prądotwórczym, tylko chłodniczym, on też ma swoje decybele i w tej chwili toczą się postępowania, gdzie mieszkańcy skarżą właścicieli lodowiska o odszkodowania i te odszkodowania otrzymali, 
a miasto musi ponosić dodatkowe koszty związane z wyciszaniem tego.
Jeszcze chcę powiedzieć tak, że to nie jest temat nowy, próbowaliśmy z tym lodowiskiem z tej świńskiej skórki, jak to mówią, na Rynku kiedyś i moim zdaniem to się udało, bo jednak dużo ludzi po raz pierwszy założyło łyżwy i dużo ludzi było zadowolonych, nie był to komfort pełnego lodowiska, ale od tego czasu cały czas dyskutujemy, to nie jest tak, że ten temat ucichł, tylko nigdy nie było atmosfery żeby się zastanowić nad wydaniem, bo to różne kwoty wszędzie padają. Musimy sobie liczyć, że jeżeli mówimy o lodowisku 20 x 40 w Parku 1000-lecia, to same lodowisko to jest kwota około 500.000 zł i od tego nie uciekniemy, do tego dochodzi maszyna, nowa maszyna też kosztuje duże pieniądze, można kupić używane za 50-100 tysięcy, ale to też trzeba dodać, również koszty utrzymania, które nie są niskie, bo to się nie wzięło znikąd, że w Człuchowie przykryto to małe lodowisko balonem, bo koszty energii to mogą być nawet 
w zależności od pogody od 100 do 200 tysięcy złotych rocznie, takie mam informacje z różnych źródeł. Tak, że pytanie jest, czego my chcemy i tutaj wydaje mi się, że jest moment na debatę taką, bym powiedział całej Rady i nie tylko Rady, również mieszkańców, czego chcemy 
w Chojnicach, czy chcemy lodowiska właśnie z przykryciem, czy z wypożyczalnią. Następna sprawa to jest odpłatność, większość tych lodowisk jest odpłatna.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – czyli koszt instalacji takiego lodowiska zakładając, że byłaby wyznaczona lokalizacja w Parku 1000-lecia, ja rozumiem, że tam przyłącze energetyczne byłoby, czy tak?
· Dyrektor Jacek Domozych – jest przyłącze energetyczne, czy jest taka moc, tego nie powiem dzisiaj, bo to my musimy znać konkretny przypadek, bo tak, bulodrom ma wymiar 60 x 20, zakładając, że byśmy zamontowali te urządzenia grzewcze pod piachem 10-15 cm, bo jest pewnie taka możliwość, to pytanie, czy chcemy 40 x 20, czy może 60 x 20, pewnie prosiłoby się to zrobić w całości i to jest wyznacznikiem również zapotrzebowania na prąd, ale rezerwy mocy tam są. Przebudowa przyłącza istniejącego w Parku nie jest problemem, bo tam te rezerwy powstały, bo miał być amfiteatr i różne inne funkcje, tak, że nie ma problemu.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – jak Pan Dyrektor ocenia koszt ewentualnej realizacji tam 
w tej lokalizacji w Parku 1000-lecia?

· Dyrektor Jacek Domozych – wstępnie około 500.000 zł na wykonanie tego lodowiska bez przykrycia, do tego dochodzi maszyna. Jeżeli chodzi o wypożyczalnię łyżew, to myślę, że gdybyśmy tam wspólnie z Ogrodnikiem Miejskim pomyśleli, to byśmy jeden garaż mogli opróżnić, bo to też musi być ciepło w takiej wypożyczalni, gdyby się udało jeden garaż opróżnić, to jest podobnie jak w Człuchowie, gdzie jeden garaż był opróżniony, wchodzi się do budynku i jest możliwość wypożyczenia łyżew. Jest to temat do przemyślenia.

· Radny Stanisław Kowalik – podsumowując w ogóle wypowiedzi tutaj radnych, jak również Pana Dyrektora można tutaj stwierdzić jednoznacznie, że jest to poważna inwestycja, sumując to jest inwestycja około miliona złotych, żeby rzeczywiście funkcjonowało z prawdziwego zdarzenia lodowisko, z przykryciem, z powierzchnią 20 x 60, bo jeśli już mielibyśmy coś takiego robić, to należałoby na całej powierzchni bulodromu to lodowisko skonstruować, w związku 
z tym są to duże pieniądze, nad którymi naprawdę tutaj dzisiaj należy się bardzo głęboko zastanowić i to, że sobie ktoś rzucił hasełko o lodowisko w śródmieściu, to po rozpoznaniu problemu tego naprawdę należy głęboko się nad tym zastanowić, czy na dzień dzisiejszy jesteśmy w stanie takie lodowisko pobudować.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – jeszcze jedno pytanie zadam, co Państwo sądzicie o tym pierwszym pomyśle lokalizacji na Starym Rynku. To jest chyba nie do pomyślenia.
Jeżeli nie ma więcej wypowiedzi w tym temacie to ja proponuję skierować do Burmistrza taki wniosek, aby odstąpić zdecydowanie od lokalizacji lodowiska w rejonie Starego Rynku ze względu na uwarunkowania techniczne i organizacyjne, ze względu na okresy gwarancyjne odstąpić od lokalizacji na terenie boisk sportowych przy Szkole Podstawowej Nr 1 i Gimnazjum Nr 2 i rozważając potrzebę organizacji lodowiska w Chojnicach zastanowić się nad ujęciem 
w wieloletnim planie inwestycyjnym lodowiska w Parku 1000-lecia tam, gdzie zostało to miejsce wyznaczone.
Komisja Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej wnioskuje do Burmistrza Miasta 
o odstąpienie zdecydowanie od lokalizacji lodowiska w rejonie Starego Rynku.

Jednocześnie ze względu na uwarunkowania techniczne i organizacyjne oraz okresy gwarancyjne odstąpić od lokalizacji lodowiska na terenie boisk sportowych przy Szkole Podstawowej Nr 1 i Gimnazjum Nr 2.

Rozważając potrzebę wykonania lodowiska w Chojnicach należy zastanowić się nad ujęciem w wieloletnim planie inwestycyjnym lodowiska w Parku 1000-lecia tam, gdzie zostało to miejsce wyznaczone.
- 11 głosów „za” (jednogłośnie).

· Przewodniczący Antoni Szlanga – przy okazji pojawił się drugi problem, powiedziałbym nawet może ważniejszy od tego jednostkowego problemu, sprawa regulaminu, czy też zasad uchwalania i decydowania o inwestycjach realizowanych z budżetu obywatelskiego. Ja proponuję, abyśmy skierowali do Burmistrza taki wniosek o nowelizację zarządzenia lub opracowania regulaminu funkcjonowania budżetu obywatelskiego przyjętego uchwałą Rady Miejskiej, zakładającego po pierwsze formę podejmowania decyzji, po drugie trybu opiniowania i trybu podejmowania decyzji, bo de facto uchwała zebrania mieszkańców jest wiążąca, zgodnie z zarządzeniem ona jest wiążąca, czy podejmą trzy osoby, czy będzie siedem osób, ona jest wiążąca, nie ma żadnego trybu odwołania i teraz powstaje pytanie, czy Burmistrz ma prawo wydać decyzję administracyjną odmawiającą, zgodnie z tym zarządzeniem, które Burmistrz wystosował. Nie ma i jeżeli strona pokrzywdzona, mówię o Samorządzie Mieszkańców, wystąpi do Kolegium Odwoławczego, to w cuglach wygrywa tą sprawę. Jeżeli nie ma w prawie miejscowym, 
a zarządzenie Burmistrza jest także elementem prawa miejscowego, jeżeli nie ma zapisanego trybu odwoławczego i trybu opiniowania, to niestety, ale Samorząd Mieszkańców ma prawo podejmować takie, a nie inne decyzje i te decyzje są wiążące. Tak, że proponowałbym, abyśmy do Burmistrza skierowali wniosek o pilną modernizację zarządzenia lub uchwalenia regulaminu w formie uchwały Rady Miejskiej.
Komisja Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej wnioskuje do Burmistrza Miasta 
o nowelizację zarządzenia lub opracowanie regulaminu funkcjonowania budżetu obywatelskiego przyjętego uchwałą Rady Miejskiej, zakładającego formę podejmowania decyzji, trybu opiniowania i trybu odwołania od decyzji.
Komisja Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej uważa, że pilnie powinna nastąpić zmiana w/w zarządzenia lub uchwalenie regulaminu w formie uchwały Rady Miejskiej.
- 11 głosów „za” (jednogłośnie).

· Przewodniczący Antoni Szlanga – tak a propos Parku 1000-lecia, to zostałem zatrzymany przez grupę młodzieży troszkę starszej, która wspomniała o tym, że swego czasu obiecywano 
w Parku 1000-lecia ściankę wspinaczkową, była taka sprawa i to była grupa jakaś inicjatywna, chyba dwie, czy trzy osoby, które tym się zajmują. Ja sobie przypominam, zresztą wtedy nawet sobie przypomniałem, że nawet jedna z tych osób była nominowana do Dokonań Roku, to chyba była para i oni między innymi właśnie za te inicjatywy byli nominowani. Nie będziemy tego wnioskować, nie będziemy tego głosować, ale po prostu będzie zapisane w protokole i jako materiał do przemyśleń o następne wzbogacenie sportowej oferty, która jest na terenie Parku. Wizytując Park 1000-lecia stwierdziliśmy, że w tej chwili ta oferta jest naprawdę bardzo szeroka, skatepark to był strzał w dziesiątkę, siłownie terenowe też strzał w dziesiątkę i wbrew temu, co pokazuje się w pewnym portalu to u nas to się sprawdza i wszyscy jakoś umieją się tym posługiwać, nie wstydzą się, tak, że u nas akurat to się przyjęło. Zastanówmy się przy następnej okazji, czy nie wzbogacić jeszcze tej oferty, nie wiem jaki to jest koszt, nie wiem jak by to miało wyglądać taka ścianka wspinaczkowa, ale podejrzewam, że to nie jest jakaś tam znowu wielka sprawa. To tylko tak na marginesie.
· Dyrektor Jacek Domozych – ja mogę powiedzieć, że właśnie skatepark i street workut to są marzenia, które zrealizowaliśmy na podstawie wniosku mieszkańców, którzy dreptali koło tego dosyć dobrze, z którymi mieliśmy kontakt, pewne rzeczy zostały na ich życzenie zrealizowane, nawet urządzenia i tak dalej, to się sprawdziło, bo ja się na wszystkim nie znam, natomiast oni 
z tego korzystają, oni wiedzą czego chcą i powstał, tak uważam, świetny kompleks sportowy, gdzie ludzi jest zawsze pełno, a jeżeli chodzi o skatepark, to jest pierwsza inwestycja jaką realizowałem, że po miesiącu musiałem dokładać dwa razy tyle ławek, bo się ludzie nie mieścili, 
w ciągu miesiąca dołożyliśmy te ławki i cały czas jest ich zbyt mało.
Natomiast jeżeli chodzi o ściankę, to ja bym prosił też właśnie, żeby ci inicjatorzy, bo to też jest specyficzna sprawa …

· Przewodniczący Antoni Szlanga – ja podpowiedziałem w ten sam sposób, żeby się ujawnili, zwrócili się.

· Dyrektor Jacek Domozych – teraz jeżeli chodzi o ściankę, to ścianka do wysokości 2 metrów jest przy każdym placu zabaw, ale jeżeli zmierzam do prawdziwej ścianki, to ona nie może funkcjonować bez obsługi, to są koszty związane, to jest niebezpieczeństwo, to są już sprawy, które nie są takie jasne i oczywiste. Trzeba mierzyć siły na zamiary. Jak najbardziej każdy pomysł jest ważny, tutaj w sprawie ścieżki astronomicznej też działamy już powoli, coś tam powstanie, nawet już gdzieś podano terminy uruchomienia tej ścieżki, jednak tak się nie realizuje, to najpierw trzeba przemyśleć, jak ona powstanie w przyszłym roku, to będzie dobrze. Ścieżka astronomiczna, te wszystkie urządzenia, które są bardzo dobrym pomysłem uważam i przy okazji też postać historyczną dla Chojnic honorują w jakiś tam sposób, ale czy to się uda w tym roku zrobić, to tego nie jestem w stanie odpowiedzieć, bo musimy mieć temat zamknięty, to musi być przemyślane przede wszystkim.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – przy okazji chcę powiedzieć, że będąc w Parku oglądaliśmy również ten wybieg dla psów, wprawdzie nie było tam jeszcze urządzeń, oglądaliśmy tylko sam teren, ogrodzenie i tak dalej, jest to bardzo porządnie zrobione i z tego, co słyszę przynajmniej, to właściciele psów są z tego zadowoleni.

· Dyrektor Jacek Domozych – ja przypomnę, że pierwszy projekt powstał w 2010 roku, teraz on został zmieniony, dostosowany, projekt powstawał wtedy, jak jeszcze Parku nie było, teraz powstał i wkomponował się w to, co jest i powiem szczerze, pilnujemy też jakości tego wszystkiego, bo przywieźli już urządzenia, te zabawki były już wbudowane, ale przywiózł je wykonawca i pojechał z nimi z powrotem, żeby je zrobić tak, jak należy.

· Radna Renata Dąbrowska – właściciele swoich pupili dopytują się, kiedy będą mogli już korzystać z tych urządzeń.

· Dyrektor Jacek Domozych – przypomnę, że termin wykonania to jest koniec czerwca, ale gdyby przywiózł te urządzenia tak, jak należy, to już by to funkcjonowało i teraz trudno mi powiedzieć ile potrwa, kiedy poprawi, te urządzenia już są, tylko wykonawca musi je odpowiednio zabezpieczyć antykorozyjnie przede wszystkim.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – z tego, co informował będący tam właśnie na tej budowie wykonawca, właściciel firmy, która to realizuje, to według niego była to kwestia 14 dni.
· Radny Edward Gabryś – ja nawiązując do tej dyskusji, która się toczy, między innymi do tej ścianki wspinaczkowej, to ja chciałbym zwrócić uwagę, to nie jest temat, żeby on musiał być rozpatrzony teraz, bo nad nim należałoby się pochylić trochę dłużej, musiałoby to się znaleźć 
w przyszłym budżecie, ale robi się bardzo dużo w Lasku Miejskim, robi się ścieżki, firma idzie tam, mówiąc potocznie, ostro z pracą, no i żeby ożywić ten Lasek Miejski tak, jak on kiedyś żył, czy nie należałoby rozważyć tego parku linowego i może ta ścianka wspinaczkowa mogłaby być przy tym parku linowym, na pewno musi przy tym być jedna osoba minimum, ale to jest takie hasło, bo naprawdę Lasek Miejski robi się tam bardzo dużo, będzie robiona ta aleja do Jarcewa i aż się prosi, żeby coś tam zrobić.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – może nie zauważyłem, ale zaapelowałem na poprzednim posiedzeniu Komisji do uczestniczących mediów, żeby zainteresować mieszkańców, bo rzeczywiście wymyślenie zagospodarowania Parku zza biurka, to jest prosta w sumie sprawa, ale czy to będzie zgodne z oczekiwaniami społeczeństwa i tutaj zaapelowałem, żeby media nagłośniły ten temat i ewentualnie zainspirowały mieszkańców do zgłaszania pomysłów, z tej jakiejś burzy mózgów może coś się urodzi takiego, czego właśnie będą ludzie oczekiwali. Państwo tutaj już mówicie o parku linowym, o jakimś torze saneczkowym, to są sprawy, które oczywiście nie mogą być zrealizowane ad hoc, bo na to nie ma pieniędzy, ale można w jakiejś perspektywie czasowej przewidzieć nakłady, czy etapować, że w tym roku zrobimy to, w tym roku tamto.

· Radny Stanisław Kowalik – rzeczywiście rodzi się wiele pomysłów na wypoczynek i rekreację dla mieszkańców naszego miasta i to, co już wspomniał tutaj kolega Gabryś, rzeczywiście czy nie należałoby ożywić Lasku Miejskiego, ale w takim szerszym aspekcie właśnie robiąc wyciąg krzesełkowy, czy zjazd narciarski, czy też stok i tak dalej, czy tą ściankę wspinaczkową. Myślę, że kompleks tych wszystkich obiektów sportowych ożywiłby ten Lasek Miejski, jak również to, co dzisiaj widzimy już w Parku 1000-lecia. Oczywiście to wymaga wielu nakładów finansowych, to nie jest kwestia przyszłorocznego budżetu, czy jeszcze za dwa lata, czy za trzy, ale w perspektywie czasowej oczywiście należałoby rozważyć, bo pomysł jest na pewno na tyle warty zainteresowania tutaj Urzędu i Dyrektorów, że warto byłoby wejść w ten temat już globalnie.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – to, co powiedział radny Kowalik, jeżeli cokolwiek gdzieś zrobimy, proszę popatrzeć na Park 1000-lecia, w Parku 1000-lecia jak pamiętamy, jeszcze parę lat temu tam się nic nie działo, w tej chwili tysiące ludzi tam chodzi, bo są atrakcje takie, czy nawet sama przyjemność pochodzenia wśród kwiatów, wśród drzew jest ważną sprawą. Jeżeli zaczyna się coś dziać, to to pociąga za sobą cały sznurek.

Radna Renata Dąbrowska – chciałam tylko powiedzieć, ponieważ jestem szefową komisji doraźnej odnośnie placów zabaw i chciałam Państwa, którzy w tej komisji są poinformować, że rozmawiałam dzisiaj z Panią Beatą Zielińską, wygrała przetarg nowa firma, która w tej chwili maluje te wszystkie zabawki i troszeczkę przedłużymy, jak oni skończą spotkamy się i objedziemy wszystkie place zabaw. Myślę, że gdzieś pod koniec czerwca to nastąpi.
Przewodniczący Antoni Szlanga – na ulicy Drzymały naprzeciw wjazdu do PKS stoi, jak ustaliłem, prawdopodobnie na terenie powiatowym, w pasie drogowym powiatowym, kiosk od lat nieczynny. Zwrócili się do mnie mieszkańcy, żeby ten kiosk zlikwidować i chcieliby to wykorzystać, tam byłoby doskonałe miejsce parkingowe. Czy Pan Dyrektor mógłby wystąpić do Powiatu o likwidację tego kiosku i ustalenie w ogóle, czy tam jest ponoszona jakaś opłata, czy nie, bo to tak stoi przynajmniej od 10 lat.
· Dyrektor Jarosław Rekowski – to jest doskonałe działanie dla administratora tej Wspólnoty ze względu na to, że rzeczywiście ulica Drzymały jest ulicą powiatową, jeżeli w pasie terenu drogi powiatowej znajdują się kioski i inne urządzenia, to umowa jest w Starostwie, wobec powyższego trzeba zapukać tylko i wyłącznie do Starostwa.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – czy my, jako Komisja, nie moglibyśmy zainspirować tego typu działania ze strony Urzędu?

· Dyrektor Jarosław Rekowski – to znaczy dlaczego my mamy być pośrednikiem, tutaj jest relacja czysta, administrator, który ma pewną chęć wykorzystania obszaru i właściciel, który dysponuje terenem. Oczywiście możemy, ja nie widzę przeszkód. Najpierw chciałbym widzieć administratora, żeby porozmawiać i ustalić parametry tego, co ma być zrobione, o co mamy wystąpić.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – w takim razie jako Komisja wystąpimy do Burmistrza, ja przygotuję pismo, nie będę głosował tutaj wniosku, bo to jest indywidualna sprawa, ale pismo 
o zainteresowanie się tym tematem o w porozumieniu ze Starostą ewentualne dokonanie tam zmiany.

Radna Maria Sulima Sułkowska – mieszkańcy osiedla zwracają się i chcą, żeby powstał tam nadal ten parking na Młodzieżowej i Sportowej. Wspólnoty nie chcą inwestować, bo nie mają gruntu.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – temat ten jest cały czas odbijany, nikt nie jest chętny do tego, żeby cokolwiek robić. Przypomnę, że w ubiegłym roku Pan Dyrektor Marczewski zebrał wszystkie Wspólnoty, Spółdzielnię i administratorów w obszarze ulicy Młodzieżowej 1-3, Sportowej i Ceynowy, aby zagospodarować tamten obszar terenu. Akurat Sportowa 3 jest w tak komfortowej sytuacji, że dysponuje tylko nieruchomością pod własnym budynkiem, czyli wychodząc z klatki już są na obcym o wtedy się okazuje, że nic nie mogą zrobić, bo nie są na swoim, natomiast potrzeby wiedzą, że mają, dlatego ten temat był również odbity do budżetów Samorządów Osiedli. Miasto deklarowało i deklaruje, że przekaże materiały, natomiast dokumentację i prace oczekujemy po stronie zainteresowanych. Czyli może być to Młodzieżowa 1, może być to Młodzieżowa 3.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – Młodzieżowa 1 nie jest zainteresowana, ponieważ protestowała przeciwko lokalizacji tego dzikiego parkingu.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – tak, natomiast są pewne parametry też odległości od okien, wynikające z rozporządzenia usytuowania takich elementów. Temat jest trudny, brakuje tych miejsc w tamtym obszarze, to jest prawda, natomiast inicjatywa musi być po stronie zainteresowanych. W ubiegłym roku Dyrektor Marczewski przekazał informację do tych administratorów i Wspólnot o zadysponowanie niezbędnego terenu na własne potrzeby i do dzisiaj chyba nie wszystkie Wspólnoty podjęły uchwały o tym, o jakim obszarze mówimy, bo akurat tu można byłoby tą własność gdzieś uregulować.

Radny Kazimierz Jaruszewski – po ostatnim posiedzeniu wspólnym Komisji dokonaliśmy oględzin miejsc dwóch bardzo przyjaznych dla chojniczan, czyli Park 1000-lecia i Lasek Miejski, ja natomiast dla równowagi chciałbym zaprosić członków Komisji w inne miejsce, chodzi mi o to Wzgórze Katowskie, tak to się nazywa popularnie, jest to teren za Urzędem Gminy i za Starostwem, byłem tam wczoraj, zresztą na prośbę mieszkańców. Proszę państwa, w tej chwili jest to teren bardzo zdewastowany, bardzo zaniedbany, zaczyna się tam dzikie wysypisko śmieci, tak to wygląda, potłuczone szkło, wszystko porozrzucane, można powiedzieć sodoma i gomora. Myślę, że musimy tam chyba zacząć sprawę od Straży Miejskiej i jakieś kroki tutaj poczynić, bo ja się boję co tam będzie dalej.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – jest to teren prywatny.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – jeżeli chodzi o to Wzgórze, to właściciel, czy w zasadzie komornik poddał to sprzedaży. Ostatniego maja miała być prowadzona licytacja, ale poza tym nieporządkiem, czy tym nieładem, który tam jest zlokalizowany, to są postępowania, po stronie Straży Miejskiej jest chyba kilka wniosków mandatowych, po stronie Wydziału Komunalnego jest postępowanie o uprzątnięcie terenu, przygotowujemy decyzję nakazową o uprzątnięcie, jeżeli to się nie ziści będzie to dokonane w trybie zastępczym na koszt gminy z roszczeniem do właściciela.

Radny Kazimierz Drewek – jeśli chodzi tutaj o tą sprawę ulicy Sportowej, to nie jest tak prosto, jak tutaj Pan Dyrektor też mówił. Wspólnota Mieszkaniowa Sportowa 5 dobudowała sobie parking, materiały dostała z Urzędu Miejskiego i to wszystko ładnie wygląda, tam mają parkować mieszkańcy, czy osoby przyjeżdżające do tych mieszkańców. Proszę pojechać sobie zobaczyć po godzinie 1500, nawet ci, którzy mieszkają, to nie mogą tam podjechać, tam parkują sobie z innych bloków, to jest samowola i prawdopodobnie zostanie złożony wniosek o założenie tam szlabanu.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – nie rozwiązuje to problemów braku miejsc postojowych, dlatego właśnie był ten apel Pana Dyrektora Marczewskiego, w związku z tym, żeby administratorzy i osoby odpowiedzialne za te osoby, które zamieszkują, w końcu się otrząsnęły i powiedziały ile terenu jest niezbędne do obsługi tego bloku, czy mam w bloku 20 samochodów, a może 50, może potrzebuję gdzieś terenu na trzepak, może na plac zabaw jakiś miniaturowy dla tych najmniejszych dzieci. Odzew był tylko ze strony Młodzieżowej 1 i chyba nic więcej.

· Radny Kazimierz Drewek – w najgorszej sytuacji jest Sportowa 3, bo oni tam najmniej mają 
i dlatego zajmują te pozostałe miejsca, to jest to najgorsze.

Przewodniczący Antoni Szlanga – jeszcze jedna uwaga, która nasunęła się po oglądzie Parku 1000-lecia, jest chodnik wzdłuż ulicy Parkowej, przy chodniku zlokalizowane są miejsca parkingowe i ścieżki, które wychodzą z Parku 1000-lecia, kończą się na miejscu parkingowym. Uznaliśmy wizytując, że to jest sprawa do przemyślenia, czy nie należałoby, jeżeli miejsce parkingowe jest u wylotu chodnika prowadzącego z Parku 1000-lecia nie zakopertować tego i w jakiś sposób to miejsce parkingowe zlikwidować, bo jest chodnik prowadzący na drugą stronę ulicy i wychodzi się na miejsce parkingowe. Tak, że materiał do przemyśleń dla Pana Dyrektora, podobni sygnalizowany już temat już kiedyś.
Druga, optymistyczna informacja, nie wiem, czy wszyscy Państwo wiecie, baszta przy stadionie „Chojniczanki” jest już realizowana, modernizowana, z tego, co wyczytałem w internecie, to mają tam być dwie kondygnacje i płaski dach, to inwestor prywatny, ten właściciel, który nie chce dopuścić do katastrofy budowlanej się za to zabrał.

Radna Joanna Warczak – na przedostatnim posiedzeniu Komisji ds. Społecznych był poruszany temat miejsc parkingowych dla osób niepełnosprawnych, jeśli chodzi o oznakowanie, o to rozporządzenie, które mówi o tym kolorze niebieskim. Czy w tej kwestii już coś wiemy?

· Dyrektor Jarosław Rekowski – rzeczywiście nowe miejsca postojowe dla niepełnosprawnych, administrator tych miejsc jest zobowiązany do tego, żeby pole to było w kolorze niebieskim. Czy będziemy malować? Nowe miejsca na pewno tak, całe pole musi być na niebiesko, w strefie centrum będzie pewnie też na niebiesko.

Odnośnie przejść w Parku 1000-lecia, dla każdego przejścia to średnio utrata trzech miejsc postojowych, nigdy jednego ze względu na to, że miejsce postojowe 2,5 metra, przejście dla pieszych 4 metry plus strefa bezpieczeństwa, ukośne parkowanie.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – ale nie mówimy o przejściach dla pieszych, mówimy 
o tym, że jest ścieżka wybrukowana dojście do ulicy Parkowej i kończy się na miejscu parkingowym, widzieliśmy to. Temat zostawiam do przemyślenia, wrócimy do tego.

Radny Kazimierz Jaruszewski – krótkie pytanie do Pana Dyrektora Domozycha, już na sesji 
w listopadzie o to pytałem i wiem, że ludzie też się tym zajmują, kiedy zostanie ukończony remont tej starej plebanii, jakie są widoki na to?

· Dyrektor Jacek Domozych – też chciałbym wiedzieć.

Z uwagi na wyczerpanie porządku posiedzenie Komisji zakończono.
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